
weksped. miesięcznie 1,50 zł z od-
przez pocztę 20 gr

Za ogłosz. pobiera się od wiertzaYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
mm. (7 łam.) 10 gr, za reklamy aaO g ło szen ia

str. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­

k sięży ca

P o n ied z ia łek  S zy m o n a  
W to rek R o za iji P . 
Ś ro d a W aw rzy ń ca

D ziś w sch ó d  s ło ń ca o g o d z . 4 .5 7 zach . 7 .7
Ju tro «  »  »  4 .5 9  ■ 7 .4
D ziś - k sięży ca > 6 .1 8  ,  8 .1 4

noszeniem

men o.

szamu.

P rzed p ła ta
więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko-
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi-
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 

Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła* 
_____ Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy ra^y tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Nr. 103 Wąbrzeźno, wtorek 4 września 1928 r. Rok VIII

Rosnąca potęga Niemiec 

na morzu
N iep o k o jący ro zw ó j n iem ieck ie j flo ty h an d lo w ej.

Z ap o czą tko w an ie b u d o w y cz terech n o w y ch  

k rążo w n ik ó w w o jen n ych w  N iem czech k o sz tem  

3 5 0 m iljo nó w m arek i to p rzez rząd so c ja lis ty  
M u llera , o d  k tó reg o  św ia t o czek iw ał jak ich ś p acy ­

fis ty czn y ch k ro k ó w , —  zw róc iło sze rszy m  k o ło m  
za in te reso w an y m p ań stw u w ag ę n a n iep o k o jący  
ro zw ó j n iem ieck ie j flo ty  h an d lo w ej. N asu y a  to  w ięc  
p o trzeb ę p rzy jrzen ia s ię tro ch ę b liżej tem u  c iek a ­
w em u p ro b lem o w i ro zw o ju p o w o jen n e j flo ty h an ­

d lo w ej n iem ieck ie j.

Jak  w iad o m o  N iem cy  n a  m o cy  T rak ta tu  W er­
sa lsk ieg o zm u szo n e zo sta ły w y d ać zw y cięsk im  

m o cars tw o m *  jak o  o d szk od o w an ie , p raw ie  ca łą  sw ą  
flo tę  h an d lo w ą>  m ian o w ic ie w szy stk ie s tatk i p o n ad  
1 .5 0 0  to n  i p o ło w ę  s ta tk ó w  o 1 0 0 0— 1 6 0 0  to n . O  ile  
w ięc w  ro k u  1 9 1 4 sz ły  jak o  d ru g ie zaraz p o  A n g lji, 

to  w  r . 1 9 2 0  b y ły  n a  m ie jscu  d w u n astem .

S tratę flo ty h an d lo w ej, teg o „ tery to rju m  p ły - 
w ającego “ w  zn aczen iu  p raw a  m ięd zy n aro d o w eg o ,  
N iem cy o d czu ły ró w n ie b o leśn ie jak s tra ty te ry - 
to rja ln e  n a  w sch o d z ie  i zach o d z ie . G d y  ty ch  o sta t­
n ich  n ie  m o g ą  o d zy sk ać , w zięły  s ię z  p o d z iw u  g o d ­
n ą  en erg ją  d o  o d b u d o w y  sw ej m ary n ark i  h an d lo w ej.

D zięk i in flacji i sp o w o d o w an e j p rzez to  n isk ie j 
p łacy  ro b o tn ik a ,s to czn ie  n iem ieck ie  w  p ie rw szy ch  
cz te rech la tach , p o w o jn ie zb u d o w ały tak ą ilo ść  
n o w y ch  s ta tk ó w , o raz  o d k u p iły  o d  n iek tó ry ch  m o ­
cars tw  szereg  sw o ich d aw n y ch s ta tk ó w , że ju ż w  
ro k u  1 9 2 3  p o siad a ły  p o ło w ę  sw eg o  p rzed w o jen n eg o  
to n ażu  i s tan ęły  n a s ió d m em  m ie jscu , zaraz  za  n a j-  
w ięk szem i m o cars tw am i św ia ta .

D zisia j w  d z ies iąty m  ro k u  p o  u k o ń czen iu  w o j­

n y , n iem ieck a flo ta h an d lo w a je s t je szcze p o tęż ­

n ie jsza, R u ch  s ta tk ó w , m ający ch  n iem ieck ą  b an d e ­
rę  o d czu w a s ię ju ż n a w szy stk ich  m o rzach św ia ta  
i to  n ie ty lk o  w  reg u larn y ch  lin jach , a le  i w  n ie reg u ­

la rn e j jeźd z ie , to  zn aczy  g d y  s ta tek  n iek rępo w an y  

s ta łą ru tą , b ie rze ład u n ek  tam , g d z ie g o zn ajd z ie .

I tak  N iem cy  n aw iąza ły zn ó w  sw e u lu b io n e i 
n a jw ięce j p ie lęg n o w an e p o łączen ie  z  A m ery k ą  P ó ł­
n o cn ą i P o łu d n io w ą , w y p iera jąc d o teg o s to p n ia z  

te j o sta tn ie j F ran cję , że sfe ry  ek o n o m iczn e  fran cu ­
sk ie m u siały p o m y śleć o śro d k ach o b ro n y sw o je j 
flo ty  h an d lo w ej. B an d era  n iem ieck a  p o jaw ia  s ię d z i­

s ia j i w  K an ale P an am sk im , łączący m  A tlan ty k z  
O cean em  S p o k o jn y m , n ie m ó w iąc ju ż o B ałty k u ,  
n a k tó ry m  s ta tk i n iem ieck ie zw alcza ją sk u teczn ie  

b an d erę  an g iels ltą i fran cu sk ą, zag arn ia jąc  ek sp o rt  

z ró żny ch  k ra jó w  p ó łn o cn y ch .
P ism a n iem ieck ie w y raża ją n ad z ie ję , że o ile  

ru ch  ten  n ie zo stan ie  w strzy m an y  —  to  ju ż w  n a j­
b liższy m  czasie N iem cy n ie ty lk o o d zy ska ją sw ój 
to n aż p rzed w o jen n y , a le g o  je szcze p rzek ro czą, a  
tem  sam em  o d zy sk a ją  zn ó w  jed n ą ze sw ych g łó w ­
n y ch b ro n i g o sp o d arczeg o o p an o w an ia św ia ta .

W id zim y w ięc , jak ą d y w ersję p o b ite rzek o m o  
N iem cy  w  c iąg u  d z iesięc io lec ia o d  u k o ń czen ia w o j­
n y , —  zro b iły  w  d z ied z in ie  g o sp o d arczo -k o m u n ik a- 
cy jn e j n a  ca ły m  św iec ie . C iek ąw em  je s t, czy  F ran c ­
ja  zd o ła zag rod z ić tę  ek sp an sję n iem ieck ą i u ch ro ­
n ić o d  n ie j sw ą w łasn a flo tę h an d lo w ą . R zecz ja s­
n a , że p ro b lem  ten w  zn aczn e j m ierze in te resu je  
i P o lsk ę , w cho d zącą  p o w o li d o  ro d z in y  p o tęg  m o r­
sk ich . — o .

Papież pochwalił pakt Kelloga
„D aily E x p ress '* d o n o si z R zy m u , że w ed łu g  

k rążący ch  tam  p o g ło sek  P ap ież zam ierza  w y sto so ­

w ać en cy k lik ę , w  k tó re j p o ru szy sp raw ę p o k o ju

Ratyfikacja Paktu
W ed łu g in fo rm acji p rasy n o w o jo rsk ie j, p ak t 

K ellog a p rzed staw io n y  b ęd zie sen ato w i d o ra ty fi­

k acji w e w rześn iu . W  k o łach  k o m isji d o  sp raw  za ­
g ran iczn y ch  w  sen ac ie  p rzew id y w an e je s t u ch w ale ­

n ie  w raz  z ra ty fik ac ją  p ak tu  k ilk u  rezo lu cy j. Jed n a  
z  ty ch  rezo lu cy j s tw ie rd zać  m a. iż  ew en tu a ln e  p o d ­

p isan ie  p ak tu  w  n iczem  n ie  zm ien ia s tan u  p raw n eg o  
s to su n kó w  p o m ięd zy S o w ie tam i a A m ery k ą .

N o w i sy g n ata riu sze p ak tu  K ello g a .

S ch ev erin g en . H o len d ersk i m in iste r sp raw  za ­

g ran iczn y ch  w  zw iązk u  z  zap ro szen iem  d o  p o d p isa ­
n ia p ak tu czy n i p o sp ieszn ie k ro k i d o p o d p isan ia  

trak tatu , p rzep isan eg o  k o n sty tu c ją .
A n g o ra . A m b asad o r S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  

G ro w  w ręczy ł m in is ters tw u sp raw  zag ran iczn y ch  

n o tę w  sp raw ie  p ak tu  K ello g a , zap raszając rep u b ­

lik ę tu reck ą d o  p rzy stąp ien ia d o  p ak tu .
M in iste rstw o  sp raw  zag ran iczn y ch  n ie  u d z ie li­

ło  je szcze o d p o w ied z i n a to  zap ro szen ie .
A ten y . R ząd  g reck i p rzy łączy ł s ię  b ez  zastrze ­

żeń  d o  p ak tu  K ello g a .
P ary ż P eru  i L u k sem b u rg zg ło siły  p rzy stąp ie ­

n ie d o p ak tu  p o tęp iająceg o  w o jn ę N a Q u ai d ‘O r- 

say  n ap ływ ają w ’ d a lszy m  c iąg u  liczn e te leg ram y  z  

p o w in szo w an iam i z  o k az ji p o d p isan ia  p ak tu .

R ząd  so w ieck i p rzy stęp u je  d o  p ak tu .

N o ta rząd u  so w ieck ieg o  p o d p isan a p rzez L it­

w in o w a zo sta ła w ręczo n a am b asad aro w i fran cu -

Waldemaras o stosunkach polsko-kowieńskich
P rem ier litew sk i, k tó ry p o jech ał d o B erlin a , 

zw o ła ł w  p o se lstw ie litew sk iem  w ew n ętrzn ą k o n ­

fe ren c ję w ew n ętrzn ą n a tem at o b ecn ej sy tuac ji w  

p o lity ce zag ran iczn e j.
Jak  in fo rm u ją z k ó ł d e leg acji litew sk ie j, W al­

d em aras o cen ia w id o k i k o n feren cji p o lsk o -litew ­

sk iej n a  te ren ie g en ew sk im  o p ty m isty czn ie i d o w o -

Straszliwy orkan szalał nad Włochami
K ilk ase t o só b ran n y ch —

S za lejące n ad p ó łn o cn em i W ło ch am i b u rze,  
p o łączo n e z u lew ny m i d eszczam i, w y rząd z iły , jak  
z d o ty ch czaso w y ch d o n ies ień w y n ik a, o lb rzym ie  

s tra ty .
N ajb ard z ie j u c ie rp ia ła o k o lica  M ed jo lan u . T ak  

n p . w  m ieśc ie M o n za, p o ło żo n em  k ilk an aśc ie  k ilo ­
m etró w  o d  M ed jo lan u  ru n ę ły  w  czasie h u rag an u  4  
k o m in y fab ry czn e . P ięćd z iesią t o só b o d n io ło p o ­

w ażne o k a leczen ia .
Z  p o d  g ru zó w  w y d o b y ły  d o ty ch czas  s traże  p o ­

żarn e  6  zab ity ch  i o k o ło 1 0 0 o só b ran n y ch , z k tó ­

ry ch  p o ło w a  w alczy  ze śm ierc ią . O p ró cz teg o  zw o ­
żą  w ciąż  je szcze d o  szp ita li m ed jo lań sk ich ran n y ch  

z  p o d m iejsk ich  o k o lic . S tra ty  m aterja ln e  o lb rzy m ie .

S zczegó ły  s trasz liw eg o h u rag an u ,

O  b u rzy , k tó ra  p rzesz ła  n ad  W ło ch am i n ad ch o ­

d zą b liższe szczegó ły :

sw ia to w eg o . W  d o k u m en c ie  ty m  S to lica  Ś w ięta  w y  

raz i ap ro b atę d la p ak tu  K ello ga .

sk iem u  w  M o sk w ie . —  N o ta  zaw iera:

1 ) p o tw ie rd za o trzy m an ie zaw iad o m ien ia z d n . 

2 7  z . m . o  p o d p isan iu  w  P ary żu  p ak tu  K ello ga  p rzez  
p rzed staw ic ie li rząd ó w : rep u b lik i n iem ieck iej, S ta ­

n ó w  Z jed ., B elg ji, F ran c ji, A n g lji i je j d o m in jó w , 
W ło ch , Jap o n ji, P o lsk i i C zech o sło w ac ji. 2 ) T ek stu  
w zm ian k o w an eg o p ak tu . 3 ) Z ap ro szen ie rząd u Z . 

S . R . R ., d o  p rzy stąp ien ia d o  p ak tu .

„P rzed ew szy stk iem rząd so w ieck i n ie m o że  

p o w strzy m ać s ię o d  w y rażen ia sw eg o  n a jg łęb szeg o  

u b o lew an ia , że p ak t p ary sk i n ie zaw iera jak ieg o ­
k o lw iek zo b o w iązan ia d o ty cząceg o ro zbro jen ia* * .

,.W sze lako p o n iew aż p ak t p ary sk i n ak ład a  n a  

m o cars tw a p ew n e zo b o w iązan ia w zg lęd em  o p in ji 

p u b liczn e j i d a je rząd o w i so w ieck iem u  n o w ą sp o ­
so b n o ść p o staw ien ia p rzed w szy stk im i ty m i, k tó ­

rzy u czestn iczą w  p ak c ie sp raw y n a jw ażn iejsze j  
d la  p o k o ju , t.j. sp raw y  ro zb rajan ia , k tó re j ro zstrzy g ­
n ięc ie je s t n ad a l jed y n ą g w aran cją zd o ln ą u ch y lić  

w o jn y , rząd  so w ieck i  w y raża  sw ą  zg o d ę  n a  p rzy stą ­

p ien ie d o  p ak tu  p ary sk ieg o .

Z g o d n ie z tem  b ęd ę m ia ł zaszczy t —  P an ie  
A m b asad arze  —  w ręczy ć p an u  w  n a jb liższy m  cza ­

s ie in s tru m en t p rzy stąp ien ia  m eg o  rządu  d o  p ak tu , 
sk o ro ty lk o fo rm aln o śc i z tem  zw iązan e , zo stan ą  

za ła tw io ne* * .

•d z i, że p rzy zetk n ięc iu s ię o so b istem  z m in istrem  

Z alesk im  d ad zą s ię u stalić p u n k ty  s ty czn e m ięd zy  

s tan o w isk iem  p o lsk im  i litew sk im , k tó re u m o żli­
w ią p o n o w n e ro zpo częc ie ro k o w ań  o b u d e leg acy j, 
p raw d o p o d o b n ie w  o b ecn o śc i d e leg a ta L ig i N aro ­

d ó w .

W ielk ie s tra ty m aterja ln e .

C y k lo n szala ł g łó w n ie n ad o b szaram i p rze-  

m y sło w em i  L o m b ard ji. W  M ed jo lan ie  b u rza  w y rw a ­

ła  z k o rzen iam i w ie le d rzew  o raz p o zry w ała d ach y  
d o m ó w . W  m ie jsco w o śc i M o n ca 9 o só b  zo stało  za ­

b ity ch  a  3 0  c iężk o  ran n ych . 2  k o m iny  fab ry k  k ap e ­
lu szy  zo stały  rzu co n e  n a  d ach y  d o m ó w , k tó re  za ła ­

m ały  s ię , g rzeb iąc  p o d  g ru zam i 5 0  ro b o tn ikó w , p rze  

w ażn ie  k o b ie t. P o d o b n e  w y p ad k i m ia ły  m ie jsce  ró w  
n ieź  i w  m n y ch * m ie jsco w o śc iach , p rzy czem  ró w n ież  
zo sta ło  ran n y ch  w ie le o só b . W  M o n ca cy k lo n sza ­

la ł p rzez 1 5 m in u t, w y rząd za jąc  jed n ak o lb rzym ie  

sp u sto szen ia . W szp ita lu  w  M o n ca zn a jd u je s ię 3 0  
c iężk o  ran n y ch , z  k tó ry ch  za led w ie  9  w y jdz ie  z  ży ­

c iem . P o za tem  b lisk o 1 0 0 o só b je s t lże j ran n y ch . 
K ated ra w  M o n ca zo sta ła u szk o d zo n a . M iasto  b y ­

ło p o zb aw io n e św iatła . W o d a z k an a łó w  w y stąp i­
ła z b rzeg ó w , za lew ając sze reg d o m ó w  i n iszcząc  

zb io ry .

Stotysięcy osób skazanych jest na śmierć głodową
D o n o szą z N o w eg o  Jo rk u , że p rezy d en t rep u - 1 W ed łu g teg o sp raw o zd an ia 1 0 0 ty s ięcy o só b  

b lik i H aiti o g ło sił sp raw o zd an ie w  sp raw ie szk ó d , sk azan y ch  je st n a g łó d  z p o w o du  ca łk o w iteg o zn i- 
sp o w o d o w an y ch p rzez szale jący  tam  h u rag an . • szczen ią zb io ró w  i zw ierzą t.

Z A K A Z  P R Z Y W O Z U  P S Z E N IC Y  I M Ą K I Ż Y T N .

U k azało  s ię ro zpo rząd zen ie R . M . w p ro w ad za ­
jące z p o czą tk iem  w rześn ia  zak az p rzy w o zu p sze ­

n icy  i m ąk i ży tn ie j d o  o b szaru  ce ln eg o R zeczy p o s ­

p o lite j P o lsk ie j .



Liga Narodów a epidemja w GrecjiSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  zw iązk u  z p an u jącą  w  G recji ep id em ją g ry - . re j d o d y sp o zy c ji rząd u g reck ieg o o d d an y zo sta ł 
p y , p o m ięd zy  rząd em  g reck im  a  S ek re tarja tem  L ig i z  sek c ji H y g jen y  d r. M ack en zie , k tó ry  w y jech ał d o  
N aro d ó w  n astąp iła  w y m ian a  d ep esz , w  w y n ik u  k tó - | A n ten .

Otwarcie sesji
W  d n iu 2 9 u b ieg łego m iesiąca o g o d z . 1 1 -te j 

p rzed  p o ł. ro zp o czę ła s ię sesja R ad y  L ig i N arod ó w  
p o sied zen iem  ta jn em . P rzew o d n iczy ł fiń sk i m in i­
s ter  sp raw  zag ran iczn y ch  P ro cop e . P o rząd ek  d z ien -  
o b e jm u je ty lk o d ru g o rzęd n e sp raw y.

S p raw y w ażn ie jsze , p rzed ew szy stk iem sp ó r 
p o lsk o-litew sk i p rzesu n ię to  d o  p rzy szłeg o  ty g o dn ia  
czek a jąc  n a  p rzy by c ie  B rian d a  i k an c le rza  R zeszy , 
M u llera . W ald em aras p rzy b ęd z ie d o G en ew y w  
p ią tek  p o  p o łu d n iu . S ły ch ać, że  za  p o śred n ic tw em  
d e leg ac ji francu sk iej m a b y ć u czy n io n a p ró b a n a-

Przyjęcie projektu polskiego
Na posiedzeniu komisji fabrykacji broni w Genewie przyjęto jednomyślnie wniosek polski.

W n io sek p o lsk i d o ty czy klauzuli rosyjskiej, 
w  m y śl k tó re j eu ro p e jscy sąsied z i R osji m o g ą b y ć  

zw iązan i o d n o śną k o n w en cją d o p ie ro p o p rzy stą ­

p ien iu  d o  n ie j R o sji n a ty ch sam y ch  w aru n k ach  co  

w szyscy in n i k o n trah en c i.

Straszne położenie statków na biegunie
Okręty, które brały udział w akcji ratowniczej znajdują się w niebezpieczeństwie.

D o R zy m u n ad ch o d z i w iad o m o ść, iż fran cu sk i 
ad m ira ł H erd , k ieru jący ek sp ed y c ją ra tu n k o w ą, 
p o szu k u jącą A m u n d sen a , n a  p o k ład z ie k rążo w n ik a  
fran cu sk ieg o  „S trassb u rg " d o n ió sł p aro w co w i „G i­
ta  d i M ilan o“ , że 2  p aro w ce „H o b b y " i V ese lk ari"  
k tó re  b ra ły  u d z ia ł w  ak c ji ra tu n k o w ej s ta tk u  .I ta lja*

Rada Min. przyznała urzędnikom jednorazowy zasiłek
R ad a M in istró w  u p o w ażn iła M in istra S k arb u  

d o  w y p ła ty  w  n astęp n y m  k w arta le jed n o razo w eg o  
zasiłk u  d la fu n k cjo n arju szó w  p ań stw o w y ch  i o só b , 
o trzy m u jący ch zao p a trzen ie ze sk arb u p ań stw a;

Niezwykły wypadek snu letargieznego 
po rażeniu piorunem

Gdyby nie matka, która na chwilę przed zasypaniem trumny kazała ją otworzyć — młodzieniec 
byłby umarł wskutek uduszenia w grobie.

Z  W ilna d o n o szą : W  czasie w ie lk ie j b u rzy  w e  
w si B ien iak o w ie p ad ł p o d k u źn ią p io ru n i p o raz ił 
m ło d eg o  k o w ala  A d am a  W o jn isza . W  d ro d ze  u rzę ­
d o w ej s tw ierdzo n o zg o n , sp o rząd zo n o ak t ze jśc ia  
i za ję to  s ię p o g rzeb em .

Z  n iesp o d z iew an ą śm ierc ią  m ło d eg o  cz ło w iek a  
p o g o d z iło  s ię jeg o  ca łe o to czen ie  z w yją tk iem  m at­
k i. S erce  m atczy n e  m ó w iło  je j, że  sy n  ży je .

N a u siln e zak lęc ia  m atk i n a cm en ta rzu  p rzed  
sam em  sp u szczen iem  tru m n y d o g ro b u , p o d n iesio ­
n o w iek o tru m n y i u jrzan o is to tn ie św ieże c ia ło  
m ło deg o cz ło w iek a , jak b y p o g rążo n eg o w e śn ie . 
G d y d o tk n ięto  c ia ła , o k aza ło s ię c iep łe .
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zn a jd u je s ię o b ecn ie w g ro źn em n ieb ezp ieczeń ­
s tw ie ro zb ic ia s ię . S ta tk i te d o sta ły  s ię w  o b szar  
s traszn ej b u rzy , p o łączo n e j ze śn ieży cą . W iad o ­
m o ści z ty ch s ta tk ó w  g ło szą , że lad a ch w ila g ro z i 
im  ro zb ic ie w śró d lo d o w có w .

zasiłek  ten , w y n o szący  1 5 p ro c , m iesięczn eg o w y ­
n ag ro dzen ia , w y p łaco ny  m a  b y ć  w  te rm in ach  1 .1 0 . 
1 . 1 1 i 1 . 1 2 . b r.

W sk u tek  teg o  n iezw y k łeg o o d k ry c ia p o zo rn ie  
zm arłeg o o d w iezio n o d o d o m u, z ło żo n o d o łó żk a
i w ezw an o lekarzy .

L ek arze s tw ierd z ili, iż W o jn isz m a is to tn ie  
n o rm aln ą  tem pera tu rę c iała , se rce jeg o  jedn ak  je s t 
w  b ezru ch u . Z arząd zo n o m asaż  o k o lic se rca  i ca ­
łeg o  c ia ła  —  n a  raz ie  jed n ak  b ez sk u tku .

P o zo rn ie zm arłem u w y stęp u ją r;a tw arzy ru ­
m ień ce . zb u d z ić g o  jed n ak  ze sn u  n ie m o żn a . S tan  
tak i trw a  ju ż k ilk a d n i i b u d z i p o w szechn e za in te ­
reso w an ie w  ca łe j o k o licy .

Ligi Narodów
w iązan ia  b ezp o śred n ieg o  k o n tak tu m ięd zy  d e leg a­
c ją  p o lsk ą  i litew sk ą . O d  ty ch  ro k o w ań  w stęp n y ch  
za leży , w  jak ich  ro zm iarach b ęd z ie  R ad a  ro zp a try ­
w ała sp ó r p o lsk o -litew sk i.

W  k o łach  d e leg a tó w  L ig i N arod ó w  ro zp o czę ły  
s ię n arad y  w stęp n e w  sp raw ie w y b o ru  p rzew o d n i­
cząceg o zg ro m ad zen ia L ig i N aro d ó w . Jak o p rze ­
w o d n icząceg o  zg ro m ad zen ia p len arn eg o L ig i N aro ­
d ó w  w y m ien ia ją p o sła d u ń sk ieg o w  B erlin ie Ż ab ­
ieg o .

P o p rzem ó w ien iu d e leg a ta p o lsk ieg o S o k ala  
przedstawiciele Rumunji i Finlandji popierali wnio­
sek polski. G ło so w an ie w y k aza ło , że wielkie mo­
carstwa raz jeszcze uznały specjalne położenie są­
siadów Rosji z punktu widzenia ich bezpieczeń­
stwa.

POLSKA UZYSKA DOSTĘP DO MORZA 

CZARNEGO?
C złon ek  d e leg ac ji b u łgarsk iej d o  G en ew y, p re ­

zes Izb y  H an d lo w ej P o lsk o -B u łg arsk ie j, p o seł W a-  
s iljew  o św iad czy ł, iż  p o  zak o ń czen iu  p rac  L ig i p rzy ­
b ęd z ie d o P o lsk i z w y cieczk ą p arlam en ta rzy stó w  
i p o lity k ó w  b u łg arsk ich .

O św iad czy ł o n , iż B u łg arja zn a laz ła w  P o lsce  
szczereg o  p  r  zy  j a  c  i e  1 a i d o  ro zw o ju  s to su n k ó w  
z  P o lsk ą  B u łgarja  p rzy w iązu je  w ie lk ą  w ag ę .

W  p o rc ie  W arn a  p rzy zn an a  b ęd z ie  P o lsce w o l­
n a s tre fa i w  ten sp o só b P o lsk a u zy sk a d o m o rza  
C zarn eg o d o stęp , a w  d a lsze j k o n sek w en cji p o ­
w stać m o że  w ielk i sz lak  h an d lo w y  G d y n ia— L w ó w  
— B u k aresz t— R u szczu k — W  arn a.

LOT POLSKI PRZEZ ATLANTYK.
P ilo ci p o lscy W ło d zim ierz K lin i k p t. K o w al­

czy k w y jecah li ju ż d o M ed jo lanu  ce lem  p rzy g o to ­
w an ia  ap ara tu , n a  k tó re  m jeszcze teg o  ro k u  zam ie ­
rza ją p rze lec ieć z L izb o n y  p rzez A zo ry  d o  N o w eg o  
Jo rk u  lu b  n aw et C h icag o .

K o szta p o łączo n e z tą w y p raw ą p o k ry w ają  
P o lacy  z A m ery k i.

TAJEMNICA GROBOWCA WILEŃSKIEGO.
W w ileń sk im  sąd z ie  w o jsk o w y m  o d b y ł s ię  o n e- 

g d a j p ro ces p rzec iw k o ch o rążem u  o d d z ia łu sap e­
ró w  k o n n y ch p rz 3 -e j d y w iz ji k aw alerji w  W iln ie . 
Jan ow i W o liń sk iem u , o sk arżo n em u o u siło w an ie 
w y m u szen ia.

C h o r. W o liń sk i n ap isał sw eg o czasu  an o n im o ­
w y  lis t d o  w łaśc ic ie lk i m ają tk u  K o szew o , p . P o tw i-  
lino w sk ie j, n ak azu jąc , p o d g ro źb ą śm ierc i, w ło ży ć  
d o jed n eg o  z g ro b o w có w  n a cm enta rzu  w ileń sk im  
5 0 0  z ło ty ch ,

P . P o tw ilin o w a d a ła zn ać  P o lic ji, k tó ra z k o le i 
w y staw iła w artę p rzy g ro b o w cu z ło żo n ą z k ilk u  
w y w iad o w có w . O o zn aczo n e j g o d z in ie W o liń sk i  
z jaw ił s ię n a cm en ta rzu  w  to w arzy stw ie k o leg ów .  
D o  g ro b o w ca  jed n ak  p o d szed ł sam  i w  ty m  m o m en ­
c ie zo stał areszto w an y . K o led zy aresz to w an eg o  
n ie  w ied ząc , iż  m ają  d o  czy n ien ia  z  w y w iad o w cam i, 
u siło w ali p rzy  u ży c iu szabe l o d b ić aresz tow an eg o .  
D ali jed ń n ak w k ró tce za w y g ran ą

W  k a jdan ach o d w iezio n o g o d o w ięz ien ia .
S ąd  sk azał g o  n a  w y d alen ie  z w o jsk a  i d w a  la ­

ta  w ięz ien ia .

PRZY KŁÓTNI O DZIEWCZYNĘ ZBRODNIA 

WYSZŁA NA JAW.
Z  P o zn an ia d o n o szą: W  R o szkach  p o w ia tu  p o ­

zn ań sk ieg o , p rzed p ó łto ra ro k iem  k łu so w n icy za ­
s trzelili w  le s ie  g a jo w eg o  S zy m u rę , jed n ak  w sze lk ie  
d o ch o d zen ia n ie w y k ry ły w ted y sp raw có w . D o ­
p ie ro  w  ty ch  d n iach  p o k łó c iło s ię trzech  p aro b cza- 
k ó w  o  d z iew czy n ę  i w  czasie k łó tn i p o czę li w y m a­
w iać so b ie zabó js tw o g a jo w eg o . Jed en  z n ich n a ­
s tęp n ie  u d a ł s ię  n a  p o ste ru n ek  p o lic ji i o p o w ied z iał  
o p rzeb ieg u zab ó js tw a. S p raw có w  aresz to w an o .

ECHA LOTU NAD ATLANTYKIEM.
P ew n a fab ry k a o p o n g u m ow y ch s tw ierd z iła , 

iż szcą tk i sam o lo tu , w y rzu co n e  n a b rzeg p o d S ca- 
p aro s, k tó ry ch n u m er fab ry czn y  p o d an o , n a leżały  
d o sam o lo tu „S t. R ap h ae l" . Jak  w iad o m o —  sa ­
m o lo t ten  w  k o ń cu  s ierp n ia 1 9 2 7  r. z p ilo tem  M in ­
ch in  H am ilto n ’em  i k siężn ą L o ew en ste in  s tarto w ał 
d o  lo tu  p rzez  A tlan ty k  i p rzep ad ł b ez  w ieśc i.

JA N K A N T Y G R E G O R O W IC Z .

UKRYTE SKARBY
( I.

C zersk n a M azo w szu .

C zy zn ac ie n aszę W isłę k o ch an ą? G zy n ad słu ch i­

w aliśc ie szm eru je j fa li, co c ich a i p o tu ln a p rzy w aw el- ; 

sk lej św iąty n i z jęk iem  p rzep ły w a ró w n in y M azo w sza?

W o d a w  n ie j m ętn a , d ąsa s ię i szu m i, a n ie p rze j­

rzy sz je j g łęb i, tak p o d e jrz liw a i ta jem nicza . D aw n ie j 

n ie b y ła tak ą ; d z iś za w ie le łez lu d zk ich zm ięsza ło s ię  

z je j n u rtam i, za w ie le sm u tk u i b o leśc i u to n ę ło w  je j 

fa lach .

P rzy  je j to  b rzeg ach  n a  w y so k im  w zg ó rzu  leży m ia ­

s teczk o C zersk , n ieg d y ś s to lica ca łe j z iem i czersk ie j i 

g łó w n a s ied z ib a k siążą t m azo w ieck ich ; o b ecn ie b ied n e , 

zu b o żałe , za led w ie n o si ś lady d aw n ej sw o je j św ie tn o śc i. 

N a n a jw y ższy m  w y n iesien iu , w  p o śró d  ‘g ru zó w  i m u ró w  

ro zw alo n y ch , s terczą trzy  w y n io słe b aszty , i w y ciąg a jąc  

k u n ieb u w ierzch o łk i, d z ik im z ie lsk iem zaro słe , zd a ją  

s ię sk arży ć n a sw e o sam o tn ien ie . S ą to szczą tk i z  k sią ­

żęceg o zam k u , sp a lo n eg o w raz z m iastem  p rzez S zw e ­

d ó w , za n ieszczęśliw eg o p an o w an ia Jan a K azim ierza .

S traszn e to b y ły czasy ! R o zb o je , g w ałty , zd z ie r-  

s tw a sy p a ły s ię g rad em  z ręk i szw ed zk ie j n a n ieszczę ­

ś liw y n aró d . O b d zie ran o św ią ty n ie , zab ijan o lu b m ę ­

czo n o k ap łan ó w , ab y  p o w ziąść o d  n ich w iad o m o ść o p o ­

ch o w an ych b o g ac tw ach . Ż o łd ac tw o szw ed zk ie n ic n ie  

szan ow ało ; k ie lich ó w k o śc ie ln y ch u ży w ało d o n ap o ji 

p rzy u cz tach i b ach an d ry jach ; u b io ró w k ap łań sk ich d o  
n ag ry w an ia k o n i, s to łó w lu b p o sian ia ; lu d ty s iącam i 

sp ęd zało d o w zn o szen ia w aro w n i p rzy zam k ach i g ro ­

d ach , a ze w szy stk ich w si, m iast i d w o ró w , w y cisk an o  

js ta tn i g ro sz o szczęd zo n y , zab ieran o o statn i k o rczv k

zb o ża . N ieszczęśc ia te  w p ręd ce n aró d  w y rw ały z o sp a ­

ło ści, p o zn an o , że p rzy  p o m o cy B o żej ty lk o w łasn ą s iłą  

p o zb y ć s ię m o żna sro g ieg o n a jezd cy , że w sp ó ln e jed y ­

n ie w szy stk ich z jed n o czen ie , w  Im ię B o g a i O jczy zn y  

d o k o n an e , d a n ad n iep rzy jac ielem  p rzew ag ę , k tó re j d o ­

tąd u zy sk ać n ie b y ło m o żna .

K ró l Jan K azim ierz , p o zn aw szy te sz lach e tn e s ta ­

ran ia n aro d u , w  czasie u ro czy steg o n ab o żeń stw a w  k a ­

ted rze lw o w sk ie j, d h ia 1 2 . k w ie tn ia 1 6 5 6 ro k u , o d d a l s ie -  

; b ie i ca łą P o lsk ę w  o p iek ę M atk i B o sk ie j, jak o  k ró lo w ej 

■ p o lsk ie j, ś lu b u jąc razem  z o b ecn y m i sen a to ram i, że jak  

i ty lk o w y p ęd zi S zw ed ó w  z k ra ju , za jm ie s ię u siln ie u lże-  

; n iem d o li w ło śc ian i n ad an iem  p raw , jak ich d o tąd n ie  

p o siad a li.

T a u fn o ść w B o ską o p iek ę n iezach w ian a m czem , 

w iara w  je j p o m o c i n ad z ieja p ew n eg o zw y cięstw a , cu -  

d aw n e sp row ad z iła n astęp stw a . K ażd y , k to ty lk o czu l 

s ię n a s ilach , sp ieszy ł w  szereg i o b ro ń có w  k ra ju , d o w o ­

d zo n y ch p rzez Je rzeg o L u b o m irsk ieg o , S tefan a C zar­

n ieck ieg o , lu b G o siew sk ieg o , n ie ża łu jąc an i ży c ia an i 

m ien ia , b y le sp e łn ić o b o w iązk i d o b reg o ch rześc ijan in a i 

o b y w ate la . W n et też ro zp o czę ły s ię w o jen n e g o n itw y , 

b ito S zw ed a p o d P rostk am i i W ark ą , b ito p o d S trze-  

m eszn em i L ip n em , zaśc ie lając z iem ię ty siącam i  

tru p ó w ; b ito g o n a p o d jazdach i p rzy fu rażo w a-  

n iu , b ito w  sp o czy n k u i p o ch o d z ie , d o czeg o lu d p o  

w siach o siad ły , id ąc za p o rad ą k ap łan ó w  i p an ó w , ręk i 

sw o jej n a leży c ie p rzy k ład a ł.

W id ząc S zw ed tak ie w y d zie ran ie s ię k ra ju z p o d  

jeg o w ład zy , u ży ł sza tań sk ieg o p raw d ziw ie w y b ieg u , 

k tó ry jed n ak ty lk o o h y d z ił g o w  o czach ca łeg o św ia ta ,  

n ie p rzy n o sząc sp o d z iew an y ch o w o có w .

W id ząc że to p o d n iesien ie d u ch a n aro d o w eg o g łó w ­

n ie u trzy m u ją k sięża i p an o w ie , że c i d la ca łeg o k ra ju  

są jak b y g ło w am i, p o stan o w ił w szy stk ich w y g u b ić , 

w  te rn p rzek on an iu , że g d y sam  lu d c iem n y p o zo stan ie, 

to z n im  iu ż ła tw ie i so b ie n o rad z i. W v d al w iec ro zn o -  

rząd zen ie , p rzy rzek a jąc  w  n im  w sze lk ą w ło śc ian o m  w o l­

n o ść i d aro w izn ę g ru n tó w , jeże li k sięży i p an ó w , co g o  

p rzec iw  n iem u p o d m aw ia ją , d o staw iać b ęd ą d o m iast 

k o m en d an to m , ży w y ch lu b zab ity ch .

C h o ciaż to  b y ły  p o n ę tn e o b ie tn ice , lu d jed n ak p o cz ­

c iw y o d rzu c ił je ze w zg ard ą . P o jm o w ał o n d o b rze , że  

k ró l p o d o b n y ch d o p u szcza jący s ię n am ó w , n ie m o że b y ć  

d o b ry m  i o jco w sk im , że zg u b iw szy p rzew o d n ik ó w , sp ę ta  

p o tem  n iew o lą resz tę n aro d u , co s ta ł s ię p o w o ln y m  n a ­

rzęd z iem , w sp ó ln eg o  w szy stk ich n iep rzy jac ie la . Z am iast 

w ięc łączy ć s ię ze S zw ed em , sk u p ił s ię ca ły p o d sw y m i 

p rzew o d n ikam i i b ił g o z tak ą d z ie ln o śc ią , tak śc ig a ł i 

g o n ił w szęd z ie g d z ie sp o tk a ł, że n a jezd cy w reszc ie p o ­

trac ili g ło w y .

W  tak ie j to ch w ili o ck n ien ia s ię n aro d o w eg o d u cha , 

S zw ed zi p o b ic i p o d W ark ą , p ie rzch a jąc jak s tado w il­

k ó w  p rzed  n ac iska jącą ich o b ław ą, z częścią sw eg o  w o j­

sk a , d o w o d zo n eg o p rzez g en era ła S lip p en b ach a , zam l . J i 

s ię w  zam k u czersk im , i n ied o w ierza jąc m iastu , o to czy li  

s ię p iln ą s trażą , ch w y ta jąc w ieśc i o  p o lsk im  ry cerstw ie . 

M ieszczań stw o d o w ied z iaw szy s ię o ty ch m ep ro szo - 

n y ch g o śc iach , zaczę ło ta jem n e n arad y , jak b y ich w y ­

k u rzy ć z s iedz ib y k siążą t sw o ich . A le n ie b y ła to  ła tw a  

sp raw a; ro zesłan o  w ięc w szęd z ie g o ń có w  p o o k o liczny ch  

w io sk ach w zy w ając lu d d o w sp ó ln eg o z so b ą d z ia łan ia . 

S zw ed zi p rzew id z ie li n ieb ezp ieczeń stw o , w y p o cząw szy  

w ięc z tru d u w o jen n eg o , p a ła jąc zem stą i n ien aw iśc ią , 

czw arteg o  d n ia p rzed  św item  je szcze w y ru szy li z zam k u  

i o b sk o czy w szy  m iasto w  k o ło , p o d p a lili je w  k ilk un astu  

n a raz jed en p u n k tach .

R atun ek b y ł n iep o d o b n y ; w ia tr ro zn o sił g łó w n ie n a  

w szystk ie s tro n y , co ch w ila p o żar s ię w zm ag ał, o b e j­

m o w ał co raz n o w sze b u d o w le , aż w reszc ie u tw o rzy ł s ię  

jed en p ło m ień o g n isty , n iszcząc m ien ie i p racę k ilku se t 

ro d z in i o d b ie ra jąc im  o statn i k ęs zap raco w an eg o  z  c ięż ­

k im  trud em  ch leb a.
(C iasr d a lszv n asłan i).



W Y K R Y C I E  S P R A W C Ó W  Z B R O D N I  D O K O N A ­

N E J  P R Z E D  P I Ę C I U  L A T Y ,SRQPONMLKJIHGFEDCBA
W  m ie js c o w o ś c i S o la rn ia  p o d  R y b n ik ie m  w y ­

k ry to  s p ra w c ó w  o h y d n e g o  m o rd e rs tw a  d o k o n a n e ­

g o  s w e g o  c z a su  n a  o s o b ie  n ie ja k ie g o  B ra c h a , k tó ­

re g o  p rz e d  5  la ty  z n a le z io n o  n ie ż y w e g o  w  s tu d n i.  

P rz y p u s z c z a n o , w ó w c z a s , ż e  B ra c h  p o p e łn ił s a m o ­

b ó js tw o , a lb o u le g ł n ie s z c z ę ś liw e m u w y p a d k o w i.  

O b e c n ie  w y d a ło  s ię , ż e  z a m o rd o w a ła g o  je g o  ż o n a ,  

w ra z  z e  s w o im  k o c h a n k ie m  n ie ja k im  P o c h e le m , z a  

k tó re g o  w y s z ła p ó ź n ie j z a m ą ż . P o d c z a s k łó tn i 

P o c h e l z b ił s w o ją ż o n ę , k tó ra  w y b ie g ła n a u lic ę ,  

w o ła ją c : „ C h c e s z  m n ie ta k  z a b ić , ja k  z a b iłe ś  m e g o  

m ę ż a " . S c e n a ta d o p ro w a d z iła d o a re s z to w a n ia  

m a łż e ń s tw a ,  k tó re  w  o g n iu  k rz y ż o w y c h  p y ta ń  p rz y ­

z n a ło  s ię  d o  p o p e łn ie n ia  z b ro d n i.

L U D Z I E  P O D  K O Ł A M I  P O C I Ą G U .

N a s z la k u  K o ło m y ja — P e c z e n iż y n  w  S ta n is ła ­

w o w s k ie j D y re k c ji K o le jo w e j n a  p rz e je ź d z ić  k o le ­

jo w y m  w s k u te k  w ła s n e j n ie o s tro ż n o ś c i w p a d ł p o d  

p o c ią g  to w a ro w y  w ra z z fu rm u n k ą . k tó rą  p o w o z ił  

n ie ja k i S te fa n  P rijm a c z u k  o ra z  S ta n is ła w  H ra b c z u k  

S k u tk i z d a rz e n ia  b y ły  fa ta ln e , g d y ż k o ła p o c ią g u  

o b c ię ły  P rjim a c z u k o w i o b ie  n o g i, z a ś  H ra b c z u k  o d ­

n ió s ł c ię ż k ie  o b ra ż e n ia . F u rm a n k a  d o s z c z ę tn ie  ro z ­

b ita .

O b ie  o f ia ry  w y p a d k u  p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la  

w  K o ło m y i ty m  s a m y m  p o c ią g ie m .

T A J E M N I C Z A  Ł Ó D Ź  U  S Z W E D Z K I C H  

W Y B R Z E Ż Y .

Z  K o p e n h a g i n a d c h o d z i w ia d o m o ś ć , ż e u  w y ­

b rz e ż y  s z w e d z k ic h  w  o k o lic a c h  S o e n b ru n  z a u w a ­

ż y li s tra ż n ic y  c e ln i w  o d le g ło ś c i z a le d w ie  1 k im . o d  

b rz e g u o lb rz y m ią łó d ź p o d w o d n ą , k tó ra p ły n ę ła  

z o g ro m n ą s z y b k o ś c ią . Ł ó d ź ta w y w ie s iła f la g ę  

s z w e d z k ą . C e ln ic y  s ta ra li s ię d o g o n ić  ją  ło d z ia m i  

m o to ro w e m i, je d n a k  ta je m n ic z y  s ta te k  z n ik n ą ł n a  

h o ry z o n c ie . S z w e d z k ie  m in is te r ju m  m a ry n a rk i z a ­

n ie p o k o iło  s ię  ty m  ta je m n ic z y m  s ta tk ie m , a  to  z  te ­

g o  p o w o d u , ż e  ro z m ia ry  te j ło d z i, p ły n ą c e j p o d  f la ­

g ą s z w e d z k ą , p rz e w y ż s z a ją z n a c z n ie w e d łu g  z e ­

z n a ń  z a a la rm o w a n y c h w ła d z  p o r to w y c h n o rm a ln y  

ty p  s z w e d z k ie j ło d z i p o d w o d n e j.

P o z a te m  p o u k o ń c z o n y c h m a n e w ra c h w s z y ­

s tk ie ło d z ie p o d w o d n e z n a jd u ją s ię w  d o k a c h w  

S z to k h o lm ie . P o lic ja  p rz y p u sz c z a , ż e łó d ź n a le ż y  

d o  p rz e m y tn ik ó w  a lk o h o lu  .

D L A C Z E G O  A C H M E D - Z O G U  N I E  K O R O N O ­

W A Ł  S I Ę  J E S Z C Z E ?

U n ite d  P re s s d o n o s i z  B ia ło g ro d u . ż e  o d ro c z e ­

n ie p ro k la m o w a n ia k ró le m  A c h m e d a Z o g u  t łu m a ­

c z ą  w  te n  s p o s ó b , ż e  rz ą d  lo n d y ń s k i z a p y ta ł w  T y ­

ra n ie . c z y  p a ń s tw a , s ą s ia d u ją c e  z * * * * * * * * * * 1 * * o A lb a n ją . p o in fo r-  

w a n e z o s ta ły o z a m ie rz o n e j z m ia n ie k o n s ty tu c ji  

i c z y  s ię  n a  n ią  z g o d z ą . Z  T y ra n y  n a d e s z ła  o d p o ­

w ie d ź z p o c z ą tk u p o tw ie rd z a ją c a , p ó ź n ie j je d n a k  

rz ą d  a n g ie lsk i s tw ie rd z ił , ż e a n i w  B ia ło g ro d z ie , 

a n i w  A te n a c h  n ie  n o ty f ik o w a n o  z a m ie rz o n e j z m ia ­

n y  k o n s ty tu c ji .

Z  N O W Y M  R O K I E M  S Z K O L N Y M ,

R o k  s z k o ln y  ju ż s ię ro z p o c z ą ł. M ło d z ie ż p o

w y w c z a s a c h  s ta n ę ła d o  d a ls z e j p ra c y  n a d  k s z ta ł­

c e n ie m  u m y s łu .

W m u ra ch  s z k o ln y c h  ro z le g a  s ię z n ó w  g w a r i

ś m ie c h  m ło d z ie ż y , k tp ra  w ró c iła  d o  c o d z ie n n y c h  o -

b o w ią z k ó w , s k ą p a n a  w  o ż y w c z e j ra d o s n e j a tm o s fe ­

rz e , —  p o w ra c a ją  z  w ia rą  w  w ła s n e  s iły  —  p o w ra ­

c a ją , b y  n a  ła w ie  s z k o ln e j ro z p o c z ą ć d a le j tw a rd ą

le c z  k o n ie c z n ą  p ra c ę .

I to w a rz y s z ą  im  w s p o m n ie n ia d n i b e z p o w ro ­

tn ie  m in io n y c h . W a k a c je  —  c z a s  s p ę d z o n y  w  g im ­

n a z ju m  —  c z y  in n e j s z k o le  —  to  n a jp ię k n ie js z y  o -  

k re s w  ż y c iu  c z ło w iek a .

N ie je d n e m u  łz a  g o rz k a  u p a d n ie , g d y  w s p o m n i

o d n ia c h p ię k n y c h , o ty c h c h w ila c h n a jp ię k n ie j­

s z y c h , . . Z  p ie rs i m ło d z ie ń c z e j w y rw ie  s ię  c z a se m  

d z iw n y  b u n t i tę s k n o ta z a c z e m ś b lis k ie m , a je ­

d n a k . . . n ie  z n a n e m !

O jc z y z n a n a s z a p o trz e b u je o b y w a te li ś w ia ­

t ły c h , p ra c o w ity c h , w  p la c ó w k a c h , w  k tó ry c h w  

p rz y sz ło ś c i p ra c o w a ć  b ę d ą , m u s i b y ć  m ło d z ie ż  p o ­

g o d n a , ró w n a , o p a n o w a n a w  ty m  z w y k łe m  ż y c iu .

Z  te g o  p o w o d u  p o s e ł a n g ie lsk i z a ło ż y ł p ro te s t  

p rz e c iw k o  p ro k la m o w a n iu  k ró le m  A c h m ed a  Z o g u  

p rz e d  n a d e jś c ie m  n a  to  z g o d y  G re c ji i J u g o s ła w ji.  

H U G O  S T I N N E S  A R E S Z T O W A N Y  P O D  Z A R Z U ­

T E M  O S Z U S T W A .

H u g o  S tin n e s  s y n  z m a r łe g o  p rz e d  trz e m a  la ty  

m ilja rd e ra . k tó ry  p o s ia d a ł d e c y d u ją c y w p ły w  w  

c a ły m  p rz e m y ś le  n ie m ie c k im  w  c z a s ie  w o jn y  ś w ia ­

to w e j; z o s ta ł o n e g d a j a re sz to w a n y .

A re sz to w a n y  s p a d k o b ie rc a  o lb rz y m ie j fo r tu n y , 

k tó ra p o  u s ta b iliz o w a n iu  m a rk i n ie m ie c k ie j z a ła ­

m a ła  s ię , z a k u p ił w  r . z e s z ły  m z a p o ś re d n ic tw e m  

s w e g o  s e k re ta rz a  w  L o n d y n ie p o ż y c z e k  p a ń s tw o ­

w y c h  n a  s u m ę  3 0  m iljo n ó w  m a re k  i z ło ż y ł te  p o ż y ­

c z k i d o  u rz ę d u  o d s z k o d o w a ń  ja k o  w ła s n o ś ć , p o s ia ­

d a n ą  p rz e z  n ie g o  o d  p o c z ą tk u e m is ji.

P rz y c z y n iło to s ię d o o s ią g n ię c ia p rz y  w a lo ­

ry z a c ji ty c h  p o ż y c z e k k ilk ak ro tn ie w y ż s z e j s u m y  

n iż z a  n ią  z a p ła c ił.

G d y  s ą  p rz e s z k o d y , n a le ż y c ie  i z  e n e rg ją  n a le ż y  je  

z w a lc z a ć , n a le ż y w y trw a ć , g d y ż „ p rz e s z k o d y s ą  

n a to , a b y  je z w y c ię ż y ć " . J e s t je sz c z e b o w ie m  

m ło d z ie ż , u  k tó re j d a je  s ię  z a u w a ż y ć  ja k iś w s ty d —  

ja k b y  c h ę ć  p rz y b ra n ia c e c h  z m ę c z e n ia  s ię  ż y c ie m ,  

o to c z e n ia  s ię  s c e p ty z m e m  . .g o rz k ic h  d o ś w ia d c ze ń "  

—  p rz e d k ła d a ją s p o k ó j n a d b u rz ę , w y g o d ę n a d  

tru d y .

N ie je s t to  m ło d o ś ć —  ja k  m ó w i P a w e łe k  w  

p ra c y „ J e s te śm y m ło d z i" . „ M ło d z ie ż p o w in n a  

w c h o d z ić w  s z ra n k i ż y c ia w e w ła sn e j z b ro i.

S łu s z n e to  z d a n ie  n ie c h  b ę d z ie  d ro g o w sk a z e m  

m ło d z ie ż y , k tó ra  o d  s w e g o  z a ra n ia  m u s i p o k o c h a ć  

p ra c ę  c a łe m  s e rc e m  i d u s z ą .

P ra c a  ta  b ę d z ie  w ó w c z a s w y d a jn ie js z ą , k tó ra  

d a  w  p rz y s z ło śc i le p sz e  o w o c e o d  p ra c y  w y k o n a ­

n e j b e z  u k o c h a n ia  . K to  k o c h a  p ra c ę  —  te n  k o c h a  

o b o w ią z e k , a  O jc z y z n ę  b u d u je  s ię  s p e łn ia n ie m  o b o ­

w ią z k ó w . K to  s p e łn ia  o b o w ią z k i  n a le ż y c ie ,  te n  m a  

p ra w o  d o  n a jle p s z e g o  ty tu łu : d o b re g o  s y n a  O jc z y ­

z n y .

W a m  to , M ło d z ie ż y  d a je m y  p rz e s tro g i, a b y śc ie  

p iln ie  d b a li o  s w e  lo s y ; a b y ś c ie  z a w s z e  w  ś la d y  n a ­

s z e j d ro g i s z li —  n ie  b a c z ą c  n a  tru d y  i c io s y .

B o  ż y c ie —  to  w a lk a k rw a w a , w y  m ło d z i o  

te rn  p a m ię ta jc ie ! P rz e d e w sz y s tk ie m  n ie c h  p a m ię ­

ta ją  C i, k tó rz y  d z iś p rz y c h o d zą  d o  s z k o ły , b y  ju tro  

s ta n ą ć  n a  ru b ie ż y  n o w e j p ra c y .

S z c z ę ść  B o ż e ! z a te m  m ło d z i, k tó rz y  d z iś ro z ­

p o c z y n a c ie  n o w y  ro k  s z k o ln y .

N ie c h  p ra c a  W a s z a  w y d a  ja k n a jle p s z e  w y n ik i 

d la  d o b ra  B o g a  i O jc z y z n y .

S z c z ę ść  B o ż e !

J a r m a r k i w  W o j e w ó d z t w i e  P o m o r s k ie m .
6  w r z e ś n i a .

B r o d n ic a : b y d l ę c y , k o ń s k i .

R a d z y n , p o w - G r u d z i ą d z : k o ń s k i , b y d l ę c y .

T o r u ń :  b y d l ę c y , k o ń s k i .

7  w r z e ś n i a .
K o w a l e w o , p o w . W ą b r z e ź n o : b y d l ę c y ,  k o ń s k i .  

L i d z b a r k ,  p o w . B r o d n i c a : b y d l ę c y , k o ń s k i .

1 0  w r z e ś n i a .

B r o d n i c a : k r a m a r s k i .

L i p n ic a , p o w . C b a j n i c e : k r a m a r s k i , b y d l ę c y ,  

k o ń s k i .

B r u s y ,  p o w . C h o j n i c e :  k r a m a r s k i , b y d l ę c y ,  k o ń s k i ’  

C z e r s k , p o w . C h o j n i c e : k r a m a r s k i , b y d l ę c y ,  

k o ń s k i .

R u m j a , p o w . W e j h e r o w o : k r a m a r s k i , b y d l ę c y .

Z  d n i e m  d z i s i e j s z y m  r o z p o c z y n a m y d r u k  

n o w e j p o w i e ś c i p o d  t y t u ł e m  „ U k r y t e  s k a r b y “ ■
M a m y  n a d z i e j ę , ż e  S z a n o w n i C z y t e l n i c y  z j e ­

d n a j ą  n a m  n o w y c h  a b o n e n t ó w .

J e s z c z e  d z i ś  m o ż n a  z a p i s a ć  „ G l o s  w ą b r z e s k i "  

n a  m i e s ią c  w r z e s i e ń .

Wiadomości potoczne
W ą b r z e ź n O ) d n i a  3  w r z e ś n i a  1 9 2 8  r

—  B o c ia n y  j u ż  n a s  o p u s z c z a j ą . W  s z y b ­

k i m  t e m p i e  n a d c h o d z ą c a  j e s i e ń  s p r a w i ł a , ż e  z n a ­

c z n e  s t a d a  b o c i a n ó w  o d l e c i a ł y  j u ż  n a  ^ p o ł u d n i e

—  N o w y Z a k ł a d  F r y z j e r s k i . P r z y u l i c y  

K o ś c i u s z k i 5 . p a n  B e r n a r d C z a j k o w s k i o t w o r z y ł  

s a l o n  f r y z j e r s k i d l a  p a ń  i p a n ó w . P a n u  C z a j k o w ­

s k i e m u  ż y c z y m y  n a  n o w e m  m i e j s c u  j a k n a j l e p s z e -  

g o  p o w o d z e n i a  R e d a k c j a .

—  P o d  d o b r ą  d a t ą . S p o t k a ł o  s i ę  i c h  t r z e c h  

P r z y  s p o t k a n i u  —  j a k  t o  z w y k l e  ( a  c h y b a ) b y w a ,  

p o s z l i n a  „ j e d n e g o " . Z  „ j e d n e g o "  z r o b i ł s i ę  b y ć  

m o ż e  c z w a r t y  p i ą t y , ( k t o  w i e l e w y p i ł n i e  w i e m )  

d o ś ć , ż e p a n o w i e m i e l i p o r z ą d n y  „ g a z “ O h o !  

t o  n i e t a k i g a z c o  ś w i e c i n a  u l i c y , l e c z  i n n y ,  

p r z y  k t ó r y m  c z ł o w i e k , s i ę c h w ie j e , a  ś w ia t  s i ę  

k r ę c i . T a k  s o b i e t e ż p o d p i l i t r z e j p a n o w i e :  

K r a u s e  A u g u s t z  P ó l k o , K r a u s e H u g o  z  P i w n i c  

o r a z  M a k s  N a s s  z  P i w n i c . W y s z e d ł s z y  z  r e s t a u ­

r a c j i , z a c z ę l i  t ę s k n i ć  d o  u r o c z e j „ D u l c y n e j i"  ( a  j a k ­

ż e ! ) i t o  t a k  g ł o ś n o , ż e  w s z y s c y  s ł y s z e l i i c h  „ c i ­

c h e  t ę s k n o t y "  a t a k  ż a ł o ś n ie , ż e  o p i e k u ń c z a  p o ­

l i c j a  m u s i a l a  s i ę  n i m i  z a o p i e k o w a ć  z  p o w o d u  i c h  

g o r z k ic h  ż a l ó w .

—  C h o ć n i e c y g a n k a , a l e  s i ę  w łó c z y ł a .  

Z a  w ł ó c z ę g o s t w o  p r z y t r z y m a n o n i e j a k ą ś  M a l k ę  

W ł a d y s ł a w ę  b e z s t a ł e g o m i e j s c a z a m i e s z k a n i a .  

O d s t a w i o n o  j ą  d o  S ą d u .

—  J a r m a r k . W  d n i u j u t r z e j s z y m  o d b ę d z i e  

s i ę  w  n a s z e m  m i e ś c i e  j a r m a r k  n a  b y d ł o  i k o n i e .

—  P a n  J ó z e f S t a ń c z e w s k i p r z e d m i k r o ­

f o n e m . W  d n i u  j u t r z e j s z y m  ( w t o r e k  4 w r z e ś n i a  

o  g o d z in i e  1 7 ,2 5  d o  1 7 ,5 0  w y g ł o s i p a n  S t a ń c z e w ­

s k i p r z e d  m i k r o f o n e m  R a d j a P o z n a ń s k i e g o  o d ­

c z y t  o  B r ą z y I j i .

U  r a d j o a m a t o r ó w  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  w m i e ­

ś c ie  n a s z e m  z a u w a ż y ć  m o ż n a w i e lk i e z a i n t e r e ­

s o w a n i e , s i ę  o d c z y t a m i p a n a  J . S t a ń c z e w s k i e g o ,  

k t ó r e  w y g ł a s z a  o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  p r z e d  m i k r o ­

f o n e m  r a d j o s t a c j i p o z n a ń s k i e j , b o w i e m  j a k o  r o ­

d o w i t y  w ą b r z e ź n i a k  p r z e b y w a ł k i l k a  l a t w  B r a -  

z y l j i , k t ó r ą  b a r d z o  d o k ł a d n i e , p o z n a ł .

—  B r a c t w o  S t r z e l e c k ie . W  n i e d z i e l n y m  

s t r z e l a n i u  o s i ą g n ę l i n a  t a r c z y  1 o d z n a k ę  w ę d r u ­

j ą c ą  „ B a c h m a n a ”  b r a t  S w o b o d z i ń s k i  ( p o  r a z  d r u g i  

W a r t o ś c i o w e  p r e m j e  n a  t a r c z y  4  b r a c i a : M a r k u -  

s z e w s k i ( 5 6 )  R o g o w s k i  ( 5 5 )  B i a ły  ( 5 5 )  G ó r a l s k i ( 5 2 )  

W i e r z b o w s k i ( 5 1 ) . N a t a r c z y  6  b r a c i a : W i e r z ­

b o w s k i , G a n d e r , M a r k u s z e w s k i , B i a ł y  i G ó r a l s k i .

—  S w o j e . P o ż y c z a ć , t o p o c z ą t e k  k o ń c a .  

T r z e b a  m i e ć  w s z y s t k o  s w o j e . S w ó j d ł u g , s w o j a  

m ą d r o ś ć , s w o j e p ł ó t n o  w  k i e s z e n i , t o  n i e  p o ż y ­

c z o n e , a l e  p r a w d z iw i e  s w o j e . C z e m u  i M ł o d z i e ż  

Ż e ń s k a  n i e m a  m i e ć s w o j e g o  s z t a n d a r u ? J e ż e l i  

n i e  m i a ła ,  w k r ó t c e  g o  s p r a w i . Z u p e ł n i e  s ł u s z n i e ,  

j e d n o  z  n a j l i c z n i e j s z y c h  t o w a r z y s t w  m i e j s c o w y c h  

( p r z e s z ł o  8 0  c z ł o n k ó w  c z y n n y c h ) i b e z  s z t a n d a ­

r u , n i e  d o  p o m y ś l e n ia .

N i e b y w a ł a  r z e c z ! N a s z t a n d a r z e  p o  j e d n e j  

s t r o n ie  o d z n a k i  S t o w a r z y s z e n i a  p o  d r u g i e j  M a t k a  

B o s k a , a l e j a k a  ? C z ę s t o c h o w s k a  ? N i e  —  W ą ­

b r z e s k a . M a t k a B o s k a N i e p o k a l a n i e P o c z ę t a  

z  g ł ó w n e g o  o ł t a r z a  n a s z e g o  k o ś c i o ł a .

P o ś w i ę c e n i e k i e d y  ? W  d r u g ą  r o c z n i c ę  z a ­

ł o ż e n i a , a  w i ę c  w  n i e d z i e lę  d n i a  1 6  w r z e ś n i a .

D r u c h n a .

—  O s t r z e ż e n i e ! W  d n i a c h  7  i 8  b i e ż ą c e g o  

m i e s i ą c a  o d  8 - m e j r a n o , o d b ę d z i e  s i ę  o s t r e  s t r z e ­

l a n i e  P o l i c j i P a ń s t w o w e j w  G a p i e p r z y  K r ó l e w ­

s k i e j N o w e j w s i , w  l e s i e  W r o ń s k im  n a  t e r e n i e  g o ­

s p o d a r z a B r u n o n a F e s k i e g o . D l a t e g o o s t r z e g a  

s i ę  o k o l i c z n y c h  m i e s z k a ń c ó w , b y  n i e  c h o d z i l i w  

o b r ę b ie  t e g o ż  t e r e n u , g d y ż  z a  w y n i k ł e  z  p o w o d u  

w ł a s n e j  n i e o s t r o ż n o ś c i w y p a d k i [ P o l i c j a  P a ń s t w o ­

w a  n i e  o d p o w i a d a .

Z  n s s i e i d x h l n i e v
—  G d y n i a  (Z a m ia s t 5 -z ło tó w e k  d a ł 5 -m a rk ó w -  

k i) . P rz y trz y m a n o  tu  p e w n e g o  o s o b n ik a , k tó ry  o d  

d łu ż s z e g o  c z a s u  p u s z c z a ł w  o b ie g  s ta re  5  m a rk o w e  

b ile ty  ja k o  5  z ło to w e . P e w n e  p o d o b ie ń s tw o  m ię d z y  

n ie m i u ła tw ia ło  m u  d o  p e w n e g o  s to p n ia  tę  ro b o tę .

W  s p ra w ę  tę  z a w ik ła n y c h  je s t p o d o b n o  w ięc e j 

o s ó b ,

—  T a j e m n ic z a  ł ó d ź . W  p o b liż u  G d y n i ry b a c y  

z a u w a ż y li  n a  fa la c h  o p u s z c z o n ą  łó d ź , w  k tó re j z n a j­

d o w a ło  s ię  m ę s k ie  p a lto . D o c h o d z e n ie  u s ta liło , ż e  

ło d z ią  tą  w y je c h a ło  m ło d e  m a łż e ń s tw o  z  W a rsz a w y  

k tó re  p ra w d o p o d o b n ie p o p e łn iło  s a m o b ó js tw o ,

W ą w e ln o . (S tra s z n y w y p a d e k ) . G o s p o d a rz  

P io tr P ila rs k i, z a ję ty  p rz y  u k ła d a n iu  s to g u , p o  z a ­

k o ń c z e n iu  p ra c y  rz u c ił z  g ó ry  w id ły , n ie  p rz y p u s z ­

c z a ją c  n a w e t, ja k ie  b ę d ą  s k u tk i te g o , g d y ż  te  s p a ­

d a ją c , tra f iły  je g o  w ła s n e d z ie c k o , k tó re p o d  s to ­

g ie m  c z e k a ło  n a o jc a . W id ły  w b iły  s ię d z ie c ię c iu  

p rz e z  m ó z g  g łę b o k o  w  g ło w ę , ta k , ż e  p o  k ilk u n a s tu  

m in u ta c h s tra s z n y c h m ę c z a rn i n a s tą p iła ś m ie rć .  

R o z p a c z ro d z ic ó w  w s k u te k  ta k  tra g ic z n e j s tra ty  

d z ie c k a  n ie  s ą  d o  o p is a n ia .

O s t a t n i e  v i a d o m o ś e i
G e n e w a , 1 . 9 . N a d z i s i e j s z e m  p o s ie d z e n i u  

R a d y  L i g i N a r o d ó w  p r z e w o d n ic z ą c y  m i n . P r o -  

c o p e  w y r a z i ł ż y w e  u b o l e w a n i e z  p o w o d u  n a g ł e ­

g o  z g o n u  w i c e p r e z e s a  m i ę d z y n a r o d o w e g o  s t a ł e g o  

t r y b u n a ł u  w  H a d z e  A n d r z e j a  W e i s s a , k t ó r y  s w o ­

j ą w y b i t n ą d z i a ł a l n o ś c i ą o d d a ł s t w o r z o n e m u  

p r z e z  L i g ę R a r o d ó w  n a j w y ż s z e m u  t r y b u n a ł o w i  

w i e l k i e  u s ł u g i . D o  s ł ó w  p r z e w o d n i c z ą c e g o  p r z y ­

ł ą c z y ł  s i ę  b a r o n A d a t c i , p o d k r e ś l a j ą c w y s o k ie  

k w a l i f i k a c j e p r a w n i c z e i w i e l k ą b e z s t r o n n o ś ć  

z m a r ł e g o .

G e n e w a , 1 . 9 . R a d a L i g i N a r o d ó w  p o s t a ­

n o w i ł a j e d n o g ł o ś n i e  n a w n i o s e k r z ą d u  w ę g i e r ­

s k i e g o  w p r o w a d z ić p o n o w n i e s p r a w ę  o p t a n t ó w  

n a p o r z ą d e k d z i e n n y - S p r a w a  t a b ę d z i e  p r a ­

w d o p o d o b n ie r o z p a t r y w a n a  n a  p o s i e d z e n i u  d n i a  

1 0  b . m . R o z p a t r y w a n ie  s p r a w y  n o w e g o  g m a c h u  

L i g i  o d r o c z o n e  z o s t a ł o  d o  p ó ź n i e j s z y c h  p o s i e d z e ń .

B U Ć H l F f d W U Z Y S T W A C H .
—  W ą b rz e ź n o  B a c z n o ś ć  G z lo n k o w ie z a rz a d u  S o k o la  

ju tro  w e w to re k  o  g o d z in ie 2 0 - te j z e b ra n ie c z ło n k ó w  

z a rz ą d u  s o k o la  p o d  B ia ły m  O rłe m . C z o łe m

S c r t w a M a  g i e ł d y  p ł o d ó w  r o i n . w P o z n a n l a

N o to w a n ia o f ic ja ln e  z d n ia 3 . .9 1 9 2 8 .

1 0 0 k g . w ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h p a ry te t P o z n a ń

Z y to  3 5 ,-3 5 ,5 0

P s z e n ic a  4 3 ,5 0 — 4 5 ,5 0

J ę c z m ie ń  b ro w . 3 6 ,0 0 — 3 8 ,0 0

M ą k a ż y tn ia  7 0 e/ 8 ®  w o rk . s ta n .  0 0 ,-5 0 ,0 0

M ą k a  ż y tn ia  6 5 %  z w o rk . s ta n .   5 2 ,5 0

M ą k a p s z e ń n a  6 5 %  z w o rk .  6 3 ,5 0 — 6 7 ,5 0

N  a t e w a n ia  M ł y n a  P a r o w e g o  w  W ą b n e ź a e  
K o le jo w a 5 6 .

w  d n i u  3 . I X . 1 9 2 8 r . z a 1 0 0  k i l o .
M a n n a p s z e n n a (k a s z k a ) . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . z ł  7 9 ,- -

M ą k a p s z e n n a  N e ls o n  (g ry s ik o w a ) . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . .   7 8 ,—

M ą k a p s z e n n a  L u k s u so w a . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . . .  7 5 .—

M ą k a p s z e n n a  E x tra . . • . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . . . . 7 1 ,—

M ą k a p s z e n n a 0 0 0 0 . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . -  6 7 ,—

M ą k a p s z e n n a O O O . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 5 7 ,—

M ą k a p s z e n n a  P a s te w n a . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. .   3 8 ,—

M ą k a  ż y tn ia  I . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . „  —

M ą k a  ż y tn ia  I I . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . . —

O s p a p s z e n n a . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . . . . .  3 0  —

O s p a ż y tn ia . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. • . . . -

D ru k ie m  i n a k ła d e m  .G ło su  W ą b rz e sk ie g o *  (B . S z c z u k a  

W ą b rz e ź n o . R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B o le s ła w  S z c z u k a  

W ą b rz e ź n o . Z a d z ia ła  o g ło s z e ń  re d a k c ja n ie  o d o w ia d a
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Państwowy Urząd Budownictwa Na­
ziemnego w  W ąbrzeźnie  niniejszemogła­
sza przetarg publiczny pisemny z sumą 
wywoławczą 2.500.00 zł na sprzedaż bu­
dynku starej owcsarni na majątku pań­
stwowym w Pruskołące pow. W ąbrze­
ski (st. kol. Rychnowo) za inwent. pod  
nr. 7. dług. 113 mtr. szer. 12,50 mtr. 
Ściany budowane  z gliny, częściowo z  ce­
gły, dach pokryty gontami.

Budynek można obejrzeć na miejscu 
po uprzedniem  zgłoszeniu  się u  dzierżaw­
cy maj. państw, w Pruskołące.

Bliższych informacji udzieli Państw. 
Urząd Bud. Naz. w  W ąbrzeźnie, ul. W ol­
ności nr. 9. (telefon 46) w gmachu Sądu  
Powiatowego w godzinach służbowych  
(8— 15). Oferty z podaniem sumy (nie 
niższej od 2 500.00 zł) w  zalakowanej ko­
percie z napisem „Przetarg owczarni 
w Pruskołące" nadsyłać należy do wspo­
mnianego urzędu najpóźniej do soboty  
dnia 15 września br. ogodz. 12-tej w  po­
łudnie z załączeniem kwitu Kasy Skar­
bowej na złożone wadjum w wysokości 
125,00 zł, t. j. 5  proc, sumy oszacowania.

Otwarcie ofert nastąpi w  tymże dniu  
o godz. 12-tej (frzy ewentl. obecności 
reflektantow.

Zastrzega się  zatwierdzenie przetar­
gu przez Pomorski Urząd W ojewódzki.

W ąbrzeźno, dnia 30 sierpnia 1928 r. 
K ierownik Państw. Urzędu Bud. Naz.

w W ąbrzeźnie  
(-) A. F1UT0W SKI

KINO-TEATR
W czwartek i piątek, 6 i 7 bm . 

o godzinie 5,30  i 8.30  

Największy i najdroższy sup r- 
film wszystkich czasów!XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

REN HUR
Dramat historyczny w 12 aktach  
długości cztery tysiące metrów.

W ielkie arcydzieło światowe według  
najpoczytniejszej powieści 

L. W ALLACE*A.

— i „Ramoli Hoiiano" 
znany z szeregu obrazów jak n. p.

„K adet M arynarki" i .K ochan­
kowie"

Galery — Bitwy morskie — Bitwy  
na lądzie — Słynne wyścigi kwa- 
dryg — Przepych wystawy —  Feno­
menalna gra —  PanowanieJRzymian  
w Jerozolimie — Ciemiężenie ży- 
— dów przez wojska rzymskie —

Rozkład jazdy autobusowej
na linji

G olub  —  W ąbneiuo —  Łlseuro —  Korutovo  —  Chełm no

W ażny od 3. IX . 1928.

lll=lll=lll=lll=lll=lll=IIIE 

K INO -TEA. R  
w środę, dnia 5-go bm . 

M i ■ liw ii  

Tajem nica  zam M ochesien  
W ielki dram at życiowo- 

erotyczny w  8-m iu aktach  
w edług pow ieści znakom i­
tego „Correr Be  II’a  

W  rolach głównych piękna 
„Ew elina Holt“  
Oraz znakomity tragik  

O laf Fonss 11

Rzecz dzieje się w przytułku dla 
sierot w Lowood oraz w pięknie 

położonym zamku Rochester. 

NADPRO GRAM
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Dla dzieci" i- .--■-i

Dla Towarzystw  

afisze, zaproszenia, 

program y, bilety  

wykonujem y szybko i po cenach  

bezkonkurency  j nych 

„G ŁO S W ĄBRZESK I"
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Przetarg przym usowy
Dnia 4 września e godz. 11 przed  

poł. sprzedawać będę w drodze przetar­
gu przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę w m ojem  biurze  przy ul. 
Hallera 10

Odjazd Przyjazd

6"45 |

GOLUB  > < 18-15
y-oe Lipnica IS-oo

7.10 Radowiska I7.50

7-20 Niedźwiedź 17-40

7.30 W ąbrzeźno Dworzec I7.30

7.40 „ miasto odjazd I7.20

7.50 13 .oo Odjazd „ miasto W 50 17’10
845  13-25 Płużnica 10-25 i6 .45

8-30 13-40 Lisewo 1040 l6 .3O

8'40 13-50 Kornatowo IO-00 lg.20

9.00 J4.10 J / Stolno 9.40 16-10

940 14.20 ’ 1 CHEŁM NO  1 f 9.30 ig.oo

Przyjazd
%

Odjazd
Zatrzymuje się według potrzeby.

DYREKCJA

I RO ZKŁAD
Jazdy Autobusow ej

na linji

G olub— Kow alew o— W ąbrzeźno  
Radzyń  —  G rudziądz

O d poniedziałku, dnia  3 bm . 
kursować będzie  

powyżej podanej lin ji autobus.na

O djazd

830

910

odjazd

G olub  
O strow ite  
Kow alew o  
Sierakow o  
Ryńsk  
W ąbrzeźno  m iasto  
W ąbrzeźno  
Jarantow ice  
Radzyń  
O konin  
G rudziądz

1 6^Q

16°o  

O djazd

950

Przyjazd  

Zatrzym uje się w edług potrzeby

Nickstadt
Jabłonowo  (pom orze) Tei. 58 
przejął zastępstw o na Pom orzu  

D. K . W . m otoeykli
O FERUJĘ pod zasiew  jesienny:

Żyto „W ierzbieńskie“ II odsiew
Pszenicę „Sobótka**

„ „H arzfeld**
z hodowli prób. W . Radow iska 

oraz NAW O ZY SZTUCZNE  
AZO TNIAK

SUPERFO SFAT  
SO L PO TASO W Ą

TO M ASO W KĘ  
KAINIT  

jakoteż

M AKUCHY ln iane i rzepakow e

I w ózek  ręczny, I płaszcz m ęski

G Idvezewski, Komornik sadowy Wąbneino.

Przetarg przgiauseoij
Dnia 5 września br. o g. 3 po pot 

sprzedawać będę w  drodze przetargu  przy­
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 

u p. Buszczyńskiego w M gow ie 
lokom obilę, szafę żelazną

i m aszynę do pisania

Głó  wcze  wski  K  o Dworni K sad w Wąbrzeźnie

Przetarg  przym usow y
Dnia 5 w rześnia br. o adz  

II. przedpoł. sprzedawać będę w  dro­
dze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkęup. W ł. Rygiel­
skiego w Przydworzu

4 tuczniki
G lÓ W CZO W Ski. kom. sad. w W ąbrzeźnie

Z poważaniem

JASIEW ICZ

RERNARD K LIM EK
Tel. 99 W ąbrzeźno Tel. 99

BEN W R  
dnia 6 I 7 w rześnia 28 r. 

napewno wyświetlać  będziemy 

po południu o godz. 3-tioj, 5,30 i w iecz 8,30

O głaszajcie się

..fci! njwiii"

Dziewczę
do dziecka

może się zaraz zgłosić 
DĄBRO W SK Ą .W olności U

UCZEŃ  
i 

uzenniea  
potrzebni od zaraz. Zna­
jomość języka niemiec­

kiego pożądana

St. Żuralrski

Do  sprzedania  
DW A DU2 E  

W O ZI  
ciężarowe  2V2 >3 

calow y

BAUER  

W ĄBBZEZNO

CH ŁO PAK  
do koni w wieku 17— 20 

oraz

SŁUŻĄCĄ
16— 18 lat mogą się zgł.
M łyn Str uś  

poczta i stacja Rychno­
wo, koło Kowalewa, 

pow. W ąbrzeźno.

W  imieniu Związku 
Inwalidów W ojen­

nych skupuję wszel­
kie ilości 

kutelek m onopolowycli 
Vj litr. 72 ltr. 1^4 Itr. 
Zgłoszenia do firmy  

B (M liii Brodnica  
Hurtow nia Kolonialna Tel 48

2 uczni
powyżej lat 16 synów  po- 
żądnych rodziców, do  wy­
uczenia się w zawodzie 
murarskim przyj mie 
Konstanty Cander 
Przedsiębiorstw o budow lane

W ąbrzeźno

M ama  
jest dźwignią  

Ij^ndlu i przemysłu.

009885

(stare gazety) 
sprzedaje na funty  

Glos Iflątahi

BENHUR  
dnia 6 i 7 w rześnia 28 r. 

napewno wyświetlać będziemy  

po południu o godz. 3-ciij, 5.30 i w ierz. 8.30


